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d o i H ?  Ŵ ° Ściel^  P ° Paulińtkitn S . D U C H A , przypada 
aip Pu s* ®ej A gnieszk i. U roczystość ta odby wać

? Z|e zw yk łym  obrzędem  O dpustów  K ościo ła .

PAN, w skutku przedstawienia 
ło < r K ,w aler.sk ieJ' Orderu Sgo W ło d z im ie rz * , N aim i-
kb lv7''EJ m '®nowąć raczył Kawlerem tegoż Orderu 
klńe za 35-letoią nieskazitelną służbę, w urzędach 
eo  â cę Kollegjalnego R om anaŁubkowskie-
8 k Dyrektora Banku Polskiego.
n i k / i u  ®nstwa, zdaniem swem na duiu 27 Paździer- 
n \ ^ r T ™  zal^ef<Jzonem. uchwaliła: W uzupeł- 
Wv/na 8-F "iTru.^0 L Części Iszej Zbioru Praw o 
żonka™;* ? s t , noWi się, iż rozwiedzeni m ał-
zawarcip6,, wyZQama E  wangelicko-Luterskiego, którym
Zostało covrV- * * 14*ków małżeńskich wzbronionem 
ostało wyrokiem sądowym orzekającym ich rozwód, 

mogą otrzymać pozwolenie do zawarcia takowego związ
ku od Konsystorza JeneralnegoEwangelicko-Luterskie- 
go, w wydarzeniach w artykule pomieniouym wysączę- 
|o in ionych (z wyjątkiem wypadku śmierci strony o b ra 

nej); lecz nie wpierw jak po upływie trzech lat od 
a tiego rozwiązania poprzedniego ich małżeństwa.

P. ^ ajnr^ ^ irszaw s^ eS° Ober-Policmajstra, wezwał
8zuń*h p’ onę Professora; tudzież P. Franciszkę Gła-
snvch , ! l  .vrk ? P° U rzędn iku , ażeby w iu te re ssach  w ła-
zamiesst ° S- S,*e Zarz$du Policji, lub obecne swe 

^ es*sama wskazały.
n tośc i^ it^?*  ™ia*ła W arszaw y. —  Podaje do wiado- 
Nr25fi7/« *! • *m Wyższej Decyzji, szyok wódek pod 
utrzynivw ,stuieH eyi przez starozakonnego Eliasza Biro 
a to Zflow^a^' ^ m k n ię ty ,  zaś konsens odebrany został, 
przy gzvnk ’■Ze Pomieniony starozakonny Eliasz Biro 
8*m nie i u .ni* m ies*kał i wyszynkiem trunków w nim
Sianu ,,  sie Prezydent, Rzeczywisty Radca

OneRd»i r  j l  ć ^oczelnik Kaucellarji, Luceński.
XX. Karnieri • s '? żałobne Nabożeństwo w Kościele
Brom irskiej ° W Da Lesznie, za duszę ś. p. Florentyny

e'ężkiej c h o ^ o b i ^ 0*'3!*8̂ ' 0*1 Łosiewska, po długiej i
L a m e n t a m i  ’ przezs.W8zy ł a t 63, opatrzona s s .  s a -
f 0zo8tsła iedvn’a P a 1 przeniosła się do wieczności.
' Ztł«jomycb na e x n ! V z.aPrasza Krewnych, Przyjaciół 
0 godzinie 4i’Pi nn nnł j CJę zwłok> w dr,iu dzisiejszym

x x
A^toniwro p° n ‘a? ^  nauki u nas przez skon ś. p. 

° wych WillArf^ eC\,-,ê 0' ^ 0naerwatora zbiorów nau- 
p(łni>o« Ł.jt„ owskic , rnęża głębokich wiadomości

po ciężkiej chorobie, 
wczoraj życie zakoń-

łię|r. ,  łlj^za o

0plllrzonv P °  ciężkiej chorob ie ,
Ĉ  Wyi f l n I AK? \ MEN! AnMI' życie zakon!

»ię Przyjaci v n *e°Uecnej Rodziny zm ar łego ,  zapra- 
Kt*Acioła ' 2 « »J°mych jego, n a e x Portację zwłok

0 8odi- z.,' _ i 2, 2.*’ Da 8[rięla rz Powązkowski, ju tro
J po po łu d m u j  oraz na  ża łobne  Nabożeństwo,

w d. 24 b. m. w tymże Kościele, o godzie lOej, odbyć 
się mającą.

W  dniu onegdajszym rozstał się z tym światem, prze
żywszy lat 53, ś p. Teofil Rybicki, Nauczyciel Gimna
zjum Realnego.

Wczoraj o godz: 6ej po południu, wyprowadzone zo
stały z Kościoła XX. Reform atów, zwłoki ś. p. Filips 
Nałęcz Piegłowskiego, Plenipotenta JO. Xżoej S a p ie - 
i y n y  i J JW W . Hr: Zamoyskich, Męża cnót, nieposzla- 
kowanej prawości i bogobojności. Na smutny ten o* 
brzęd prócz Małżonki, Dzieci, W nuków, Rodziny, licz
nych Przyjaciół i Znajomych, przybyli JJW W . Hr:£<z- 
moyscy, dając dowód przybyciem tem, poszanowa
nia zasług jakie zmarły starzec dla domu Ich położył; 
JW . b. Jenerał  b. W. P. Hr: Łubieński, i wiele innych 
znakomitych osób, oraz 5 zgromadzeń Zakonnych, mia
nowicie : XX. Reformatów, Bernardynów, Kapucynów, 
Karmelitów bosych i Missjooarzy, odprowadziło, aż na 
sam smętarz Powązkowski, szczątki ś. p. Filipa; expor-  
tował w asystencji świeckich Kapłanów W. JX. Kano
nik Czajewicz. Poprzedzało zaś Zgromadzenia, Bra
ctwo Śgo Roch i przy Śtym K rzyżu, w którem zmarły 
by ł zapisany. Na miejscu wiecznego spoczynku, złożo
no zwłoki tymczasowo do pieczar, następnie przewie
zione zostaną do grobu wystawić się mającego . Ż ył ś.p. 
Filip lat 80; w paśmie tego żywota niejednokrotnie do 
świadczył ciężkiego smutku, tracąc kilkoro dzieci, 
jedno niemal za drugiem, w m łodzieńczym  lab  też 
w męzkiem już wieku będące. Pokój jego dusty! Ś . p .  
P ieglow ski jako mąż pobożny, wydał w Warszawie, 
zdaje się w r. 1837, xiążkę do Nabożeństwa, obejm ują
cą Modlitwy, czerpane z dzieł różuych w całość złożone 
i gruby jeden tom obejmujące.

Śmierć sprawiedliwego uczyniła dziwną próżnią o-  
ko ło  siebie, może dla tego, żeby nam lepiej dać poznać 
potęgę cnoty. W tydzień po śmierci nieodżałowanej 
pamięci Goluchowskiego, um arła  jak wiemy, szano
wna jego Małżonka, nie mogąc przeżyć straty ukocha
nej nad wszelki wyraz istoty. Dziś zuów tracimy m ło 
dzieńca, który ostatnie dwa lata przepędził pod okiem 
tego szanownego męża, kształcąc się w praktyce go 
spodarskiej. W ątłe  jego zdrowie mocno wstrząśaione 
zostało ciosem, który oceuiał i publicznie i osobiście za
razem, tak, iż można sądzić, że smutek ten spowodował 
zgon jego. Młodzieńcem tym jest Leon Tatarkiewicz, 
Syn znanego Rzeźbiarza. Wychowany P ° d  okiem t ro 
skliwych Rodziców, a później pod opieką najczulszej 
Matki, owdowiałej przed kilku laty, rozwinął sję w ca_ 
łej pełni moralnego życia i rzadkich duszy przymiotów. 
Czemuż siły ciała bujnemu rozbudzeniu ducha podołać 
nie mogły! Niestety, ono to właśnie to rozbudzenie 
moralne i umysłowe stało się powodem jego śmierci. 
Zagrożony oddawna chorobą piersiową, a w skutek te
go, potrzebujący zupełnej prawie bezczynności i wy
poczynku, nie śmiał poddać się warunkom swego sm u
tnego stanu. Pracując nieustannie, chwytając rady i
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n a u k i  św ia t ł e j  M atki,  s ta rs zy c h  w  ro dz in ie ,  a m ia n o w i 
cie  te g o ,  p o d  k tó r e g o  k i e r u n k i e m  ja k  po w ied z ie l iśm y  
p r z e ż y ł  oeta to ie  d w a  łata, L e o n  Tatarkiewicz, w 2 3  
r o k u  życia, o b o k  p ra k ty c z n e g o  są d u ,  n a b y ł  w yższego  
p ra w d z iw ie  w y k s z ta łc e n ia .  Z  ty m  c h w ie ją c y m  i d e l i k a 
t n y m  m ło d z ie n ia s z k ie m ,  m o ż n a  b y ło  r o z m a w ia ć  z p r a 
w d z iw ą  p r z y je m n o ś c ią ,  o k w e s t j a c h  n a jw ięk sz e j  w ag i ,  a 
w s z y s tk o  to  b y ł o  w n im  p o łą c z o n e  z t a k ą  s k r o m n o ś c i ą ,  
z  t a k ą  p o k o r ą  i u s z a n o w a n ie m  dla s t a r s z y c h ,  i e  ś m i a ło  
o n im  m o ż n a  b y ło  p ow iedz ieć  s ł o w a  B isk u p a  O r l e a n u :  
» le  r e sp e c t  c’es t  la  v e r tu  des  f o r t s ”  J a k ż e  o p is a ć  żal 
M a tk i ,  k tó r a  tak  p i ę k n y c h  nadziei M ło dz ie ńca ,  p rz e d 
m io t  ty lu  s t a r a ń  i p o św ię ce ń ,  s t r a c i ła  p r a w ie  w  je d n e j  
chw il i .  B o le ść  t a k a  b y ła b y  p r a w ie  n ie  do  zn ies ien ia ,  
g d y b y  w ła ś n ie  z s o b ą  nie  p r z y n io s ł a  g o ją c e g o  r a n y  l e 
k a r s tw a ,  a te m  je s t  s a m  p o w ó d  tej bo leśc i ,  b o  w is toc ie  
d la czegóż  tak o p ła k iw a ć  trzeb a  tę  s t ra tę ,  o to  d la je j  w a 
żn o śc i ,  d la  rzadk ie j  w a r to śc i  z m a r ł e g o ,  a ta w a r to ś ć  
cz em że  je s t  j e ż e l i  n ie  z a k ła d e m  zbaw ien ia ,  r ę k o j m i ą  u -  
fn o śc i  d la  Ć h rz e śc ja ń sk ie j  M atki,  co g o  P A N U  o d d a ła .  
—  E le o n o r a  Ziemięcka.

Z a  w sp ó łc z u c ie ,  t e m  6am em  za i jłgę w z m a r tw ie n iu ,  
c z c ig o d n e m u  D u c h o w ie ń s tw u ,  l i c z n e m u  z g r o m a d z e n iu ,  
sz czegó ln ie j  p łc i  żeń sk ie j  i s z a n o w n e j  m ło d z ie ży ,  k tó r a  
w  d. 5  b. m . ,  z a n io s ła  na wieczny  sp o c z y n e k  w Ł ęc zy c y ,  
śm ie r t e ln e  z w ło k i  w k w iec ie  w iek u  z g a s łe j  có rk i  m o je j  
Maryi, o św ia d cz am  m o je  p o d z ię k o w a n ie .—  M.

Fizyka Ganota, p r z e ło ż o n a  n a  ję zy k  p o lsk i  p rzez  
S tu d e n tó w  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  W a r s z a w s k ie j  M e- 
d y c z n o -C h iru rg ic z n e j  A k ad e m ji ,  p o d  k i e r u n k i e m  S(: 
Przystańskiego, P r o f e s s o r s  te jże  A k ad e m ji ,  o d tą d  b ę 
dzie w y cho dz ić  n a k ł a d e m  x ię g a r n i  J. Blaszkowskiego, 
p rz y  ulicy K r a k o : - P r z e d m :  N ro  3 9 5 ,  o b o k  G im n a z jó w .  
P o n ie w a ż  d z ie ło  to  zaw ie ra  w so b ie  5 8 8  d r z e w o r y tó w ,  
z  k tó r y c h  d o tą d  j e s t  ty lk o  9 6  od b i ty c h ,  a in n e  s ię  o d r a 
b ia ją ,  p rędze j  za tem  j a k  w  m ie s ią cu  L ip cu  r .  b . ,  n ie  m o 
że b y ć  s k o ń c z o n e .  Reszta  d z ie ła  w yjdz ie  w  pięciu  ze
szy tac h ,  od 8 m iu  do  9c iu  a r k u s z y  m a ją c y c h ,  ta k  w ięc  
g r u b y c h  jak  d w a  d o tą d  w y sz łe ,  z k tó ry c h  zeszy t trzec i  
będzie  s k o ń c z o n y  w L u ty m ,  a n a s tę p n e  co  m ie s ią c ,  lu b  
n a jw ię c e j  co 5  ty g o d n i ,  w y ch odz ić  b ęd ą ,  tak ,  a b y  c a ł e  
d z ie ło  n ie z a w o d n ie  w L ip c u  s k o ń c z o n e  b y ło .  P r e n u 
m e r o w a ć  m o ż n a  p ła c ą c  a lbo  ca łk o w ic ie  r s .  Sx/2, a lb o  
w  d w ó c h  częśc iach ,  to  j e s t :  p rzy  3c im  zeszycie r s .  2  i 
p r z y 4 t y m  r s .  \ l/ 2. P o  sk o ń c z e n iu  c a łe g o  dz ie ła ,  cena  
p o d w y ż s z o n ą  b y ć  m u s i ,  a lb o w ie m  k o sz ta  w y d an ia  g o  
z p o w o d u  w ielk ie j  i lości  d r z e w o r y tó w ,  są  zn aczne ,  a  ce -  
Ba p r e n u m e r n c y jn a  n iew ie le  w iększa  o d  dz ie ła  f ra n c u z -  
k ie g o ;  gdy  ty m c z a se m  p a p ie r ,  d r u k  i d r z e w o ry ty ,  s ą  
w e  F ra n c j i  tań sze ,  a n ad e w sz y s tk o  w ie lk a  liczba e x e m -  
p la rz y ,  j a k a  się ta m  d r u k o w a ć  m o ż e ,  b a rd z o  zniża c e n ę .  
Jeże li  b o w ie m  za m ia s t  1 ,0 0 0  e x e m p la rz y ,  m o ż n a  d r u k o 
w a ć  k i lk a  tys ięcy ,  e x e m p la r*  w y p ad n ie  p r a w ie  o p o ł o 
w ę  tan ie j ,  "a je szcze  zn aczn ie  tan ie j ,  gdy  s ię  d r u k u je  
k i lk a n s ś c ie  tysięcy.

U rz ą d  S ta r s z y c h  Z g r o m a d z e n ia  M alarzy  P. W .,  m a  
h o n o r  z a p ro s ić  P a n ó w  C z ło n k ó w  Z g ro m a d z e n ia  na  s e s -  
a ję ,  w  d n iu  2 4  b .  m .  o go d z in ie  Sciej po  p o łu d n iu ,  o d 
b y ć  s ię  m a ją c ą .—  S ta rszy  U rz ęd u ,  H. Lemcki.

N a k ła d e m  x i ę g s r n i  i s k ł a d u  n ó t  m u z y c z n y c h  G u s ta w a  
Gebethner i s p ó łk i ,  p rzy  u l icy  K r a k o : - P r z e d m :  N r  4 1 5 ,  
■W p a ł a c u  J  W . H r :  S ta n :  Potockiego, w y s z ły  p o ez je  E 

d m u n d a  Wasilewskiego, i są  do n ab y c ia  w e w s z y s tk i c h  
zna cz n ie jszy c h  x i ę g a r n ia c h  w  W a rsz a w ie  i n a  p r o w i d '  
cji. C e n a  rs .  I .

D o  czy o n o śc i  o d b y ć  się m a ją c y c h  p rzy  zw ijan iu  w f '  
g r a n y c h  l e j  k la s sy  9 3  lo te r j i  i w l ic z a n iu  ty c h że  do  ko ' 
ł a ,  o r a z  p rzy  c ią g n ie n iu  w y g r a n y c h  l e j  k la s sy ,  z a p ro '  
s z e n i  zo s ta l i ,  n a s tę p u ją c y  O b y w a te le  tu te j s z e g o  m ia s ta 1 
Lipiński, K a ro l  Minter, A lex :  Lentzki, Grodzicki, J®' 
k ó b  Naimski, Ja n  Baur, K ry s z to f  Brun, L ud: Nairnskii 
S te fa n  Neubauer, F ry d e :  Heurich, K a ro l  Malcz i Hen* 
r y k  Kremky.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych PM 
Płockiego.—  Zawiadamia, iż ba l  n a  korzyść ubogich* 
k tó r y  podług  poprzednieąo ogłoszenia, m iał się odbj^ 
w  sa lach  Resursy P ło c k ie j  d. 2 6  L u te g o  r.  b . ,  odbędzi* 
się t a m ż e  w d. 2 9  S ty czn ia  1 8 5 9 .  —  O p ie k u n  Prezydu* 
jący, Klimkiewicz.

P .łb itiW ieniaw ski, K o m p o z y to r  i P ian is ta ,  udaj® 
się do  C e s a r s tw a ,  z z a m ia re m  zw iedzenia  n ie k tó ry ch  
m ia s t  zna cz n ie jszyc h ,  a  m iędzy  n ie m i  i K ijow a .  P o '  
c zem  w yjeżdża do M o s k w y  i P e te r s b u r g a .  Nie m o g ą 1’ 
zaś  w szy s tk ich  sw o ic h  d o b r y c h  zn a jo m y c h  p o ż e g n a ń  
p r z e s y ła  im  za p o ś r e d n ic tw e m  n in ie jsz eg o  p is m a  te  kil ' 
k a  s łó w  p o ż e g n a w c z y c b ,  w n a d z ie i ,  iż t a k o w e  przyjęt* 
p r z e z  n ic h  zos tan ą .

D z ie ło  X. ttodriguera, o  D o s k o n a ło ś c i  C b r z e ś c j s ń '  
s k ie j ,  j e s t  j u ż  do n ab y c ia  w sk ła d z ie  g ł ó w n y m  xięgaro> 
J .  Błatzkowskiego, o b o k  G im n a z jó w ,  p o  cen ie  k o p :  75* 
T u  także  sp rz e d a ją  się Poezje Pola w  4 c h  to m a c h ,  p o '  
w ie rz o n e  p rzez  A u to ra ,  p o  cen ie  zn iżo n e j  r s .  4 ;  jakote^ 
d r o b n e  je g o  P oezje  p o  r s .  I .  k. 2 0 .

Z  ok az j i  zb l iża jące j  s ię  u ro c z y s to śc i  S g o  F r a n c i s ZK* 
Salezego ,B i sk u p a  i X iążęc ia  G e n e w e ń s k ie g o ,  Fundator® 
Z a k o n u  Nawiedzenia N. M A R JI  P . ,  p o d a je m y  do  publ*' 
czne j  w ia d o m o śc i ,  iż w y sz ła  z d r u k u  x ią żeczk a  n a  cześ® 
te g o  W ie lk ie g o  w K oście le  B o ż y m  Ś w ię te g o ,  zawierając® 
r z e w n e  i n am a sz c z e n ia  p e ł n e  u w a g i ,  p i ę k n y m  styled1 
s k r e ś lo n e ,  o ra z  in n e  m o d l i tw y .  G ł ó w n y  s k ł a d  tego  dz ie ł '  
k a ,  zn a jd u je  się w x ię g a r n i  K ato l ick ie j  XX. M is s jo o s rz f i  
c e n a  e x e m p la rz a  n a  p ap ie rze  z w y c z a jn y m  k .  2 2 ,  na  w e '  
l in ie  k. 3 0 .

Z a w ia d a m ia m  o so b y  in te r e s o w a n e ,  że w  m .  G u b :  S il '  
w a łk a c h ,  n a  m o c y  u p o w a ż n ie n ia  J W .  K u ra to ra  O k r ę g 11 
N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o ,  o tw o r z y ł a m  s z k o łę  el®' 
m e n t a r n ą  p r y w a t n ą  ż e ń s k ą ,  i u c z en n ice  przychodząc®' 
j a k o  też  na  s t ó ł ,  s ta n c ję  i n a u k ę  p r z y jm u ję .—  M. CiP 
mnolońska.

O n e g d a j  po  p o łu d n iu ,  K az im ie rz  Gałązka w ło śc i* '  
n in ,  la t  5 4  liczący ,  z d ó b r  G u rz n a  P o w ia tu  Ł u k o w s k ie '  
g o ,  p r z y b y ły  w ra z  z i n n e m i  ze z b o ż em  do  m ł y n a  P*' 
r o w e g o ,  p o  w y w in d o w a n iu  teg oż  zboża n a  s p ic h rz  ®* 
3 c ie m  p ię trze  b ęd ą c y ,  c h c ia ł  ze jść  n a  d ó ł ,  lecz  zarni®4̂  
u d a ć  s ię  n a  sc h o d y ,  w s t ą p i ł  w o tw ó r  d o  w in d y  ur*4 ' 
dzo n y ,  i s p a d ł  z w y so k o śc i  3 g o  p ię t r a ,  s k u tk i e m  czeg 
tak  szk od l iw ie  p o t ł u k ł  się , iż b ę d ą c  wiez iony  n a  kuracj* 
d o  S zp i ta la  S g o  R o c h a , w  d ro d ze  życie z a k o ń c z y ł .  . 4

P rz y g o to w a n ia  do u r z ą d z e n ia  C y r k u  P. Hinne, w U je^  
dża ln i  p rzy  ulicy K ró le w sk ie j ,  u k o ń c z o n e  z o s ta ły ,  i f 
d a n e  będzie  p ie rw sz e  p rz e d s taw ie n ie  a j u t r o  d ru g ie .  » 0 
cz ą tek  o  go dz in ie  5 e j .  ^  „

W  P o z n a n iu  g o ś c i ł  w  ty m  czasie cy rk  p rz y b y ły  
w e g o - Y o r k o .
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Jedstawienie dane przez P .W o llsch ld g er  w Berli- 
» na k o r z y ć  P. Hinne, pogorzałego kolegi swego 

I  p r LZ.?w,e> PQtny^lnym skutkiem uwieńczone zosta- 
,  ' , u *'c*ooSć napełniła Cyrk aż do natłoku, a dochód

uczynił 775 talarów.
- n dniach okazywano nam cytryny krajowe, od-
* Niebor*16 w' e^ ° 8 c'd niepospolitą; miały pochodzić

j  ? °  ^ ° '8Ĉ  słotnych, przynajmniej jutrzej-
p  p  ledziela pod względem pogody dopisze, dlatego też 

• E m a n u e lBach, ku uprzyjemnieniu zabawy muzyksl- 
w salonie Doliny Szwajcarskiej wykonać się mają- 

(J> ułożył program po większej części same tylko no- 
e kompozycje w sobie obejmujący, j a k :  Karnawał 
enecki, burleska G ungla; scenę Casta diva, z opery 

orma, B ellin iego; preludję i chór z opery Lom bardo
wi C’ ' P° raz pierwszy,Wesoły Kazimierz Ma-

r. na obecny karnaw ał przez Rajcza/ca  ułożony. Z a 
r a  * ta  r o z P o c z n ' e się o godzinie 5ej wieczorem, na któ- 
ł  em m bus z placu przed Teatrem po kop: 10 gości 

zywozic i za takąż opłatę z Doliny odwozić będzie.
iz P. C on ti syn, w wykończającej się czę

ści Motela Europejskiego, od strony Krak:-Przedm: za
s z y ć  zamierza cukiernię na sposób zagraniczny.

Zapowiedziana w Tunelu Krakowskim, w domu Re
zlera , muzyka zupełnie w nowym rodzaju, wystąpi po- 
|jaz pierwszy dnia jutrzejszego. P. W ęgrow sk i bowiem 

o rzymując zobowiązania względem swych gości, pra- 
0 ,lfn 8prawić ową niespodziankę; dla tego więc nic 
I dradz8ć'e ^ ' szem^’ ^ 7  przedwcześnie tajemnicy nie

_ Y.C| 0raj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
P elodratnie Niemowa, P a n n y : Gwozdecka  i Ł apiń - 
2-k ^ r o ć ,  D uM ifw icz  3 -k roć ,  PP: K arasiń sk i

NJc, Chomanowski 4-kroć i T rapszo  9-kroć.
p przy ulicy Miodowej pod Nr 490/1, w zakładzie
uei °12!t*eww za , w czasie zabawy muzykalnej połączo- 
wvph8 w'eW-em Przez‘°wsrzysJwo P . K leinschm idt w no-  
nefi ” 9l' um.acb styryjskich. Panna Emilja, jako be-
z t - 8*.0 ,a te8°> wykona zupełnie nowe wyjątki 

otochwil niemieckich. Ju tro  zaś P. R a jcza k  wraz 
lik, to,Warzystwem, wieczorem grać będzie, a P. Ku-
skrzvpc*11!, ^ onscrwato*ju,n Czeskiej Pragi, wykona na 
komnozvt naitru(*D' e]sz« dzieła muzyczne tegoczesnych

m U W»

8zeć°imar«!8/ 7 °  ®P’ewaków Alpejskich, da się jutro  s ły -  
ikami d ‘ W salonie P. Ohm za Wolskiemi roga-
odh„J  ̂ Z!® losowanie kw iatów  kw itnących,

g w a ó s i ę  będzi* Początek o godz: 31/*-
lszem nLt ,w. awi®roi przy ulicy Rymarskiej, na
Wskie SL .’ balkon szklanay, PauDy K rzyża n o -  
^ ' ^ p o ^ ę h i o n y m  komplecie grać będą.
* v r e l ? ‘Wiera s‘s . zall*®d piwa bawarskiego, w nowo 
*dn Ki„) rowanym  lokalu przy ulicy Królewskiej, w d o 
wie * i,Ca' B8Pm c ’w ^sjlsr.uli; wieczorem zaś grać bę- 

* koropanją R ajczak .
Dziś

K'ej g fl8lronomicznym przy ulicy D łu-
Ksr(1i ^  ® domu W. C yprysiń sk iego , Tercet P.
^Iwora • Art yst y z Pragi Czeskiej, między iunemi 
£o»i0 /.,,)Mrna*ycznem'’ wy ^onfl: Pot-pourri z opery Hu- 

1 (Meyerbeera) i Uwerturę z opery W ilhelm  Tell

(Rossiniego). Powyższy Tercet, przyjmuje zamówienia 
na wieczory tańcujące w domach prywatnych.

W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby lOtej, bez podatku, rs. 1 k. I3*/4- 
za garniec kop: 37.

Knrs wczorajszy: za p ó l- im p e r ja ły ,  dają rs.  5 kop: 
31; za d u k a ty  holenderskie  nowe ważne, dają rs.  3  
kop: 15, za ob lig iS karbow e, oprócz kuponu, żądają rs .  
91 kop: 77, wartość kuponu rs. 1 kop: 23*/3; za l is ty  
zastaw n e  Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 
kop: 75, wartość kuponu kop: 4®/6.

A n g l j a . Londyn, 16go S ty c z:.  —  Podług dziennika 
Observer, uważać można za pewną wiadomość, iż Rząd 
zamierza na nadchodzących posiedzeniach Parlamentu 
zaprojektować znaczne podwyższenie budżetu floty. 
Wniosek ten ma być usprawiedliwiony potrzebą w zm o
cnienia floty na kanale. —  C ourt Jou rnal donosi, że 
Xiążę W a lji, spodziewany tu jest najpóźniej w Lipcu. 
Po nadejściu następnej rocznicy swych urodzin, Xiążę 
będzie miał prawo zasiadać w Izbie Wyższej. —  Królo
wa zapewne w końcu b. m. wróci do stolicy, i osobiście 
otworzy Parlament 3go Lutego. —  P. G ladstone  prze
s ła ł  Rządowi swój rapport ostanie wysp Jońskich i pro-  
toktoracie Angielskim. R spportten  przybyły przed kil
ku  dniami, by ł  przedmiotem rozpraw na Środowej Ra
dzie gabinetowej. O treści jego tyle tylko wiadomo, że 
miała rozczarować pod pewnym względem kilku C złon
ków Rządu. —  Posłem Angielskim w Pekinie został 
mianowany F. Bruce, a Sekretarzem Poselstwa P. H o
race Rum bold. (St: An:).

Londyn, 18go  S ty c z : .—  W dobrze zawiadomionych 
towarzystwach g ł o s z ą ,  że A u s t r j a  d a ł a  g a b i n e t o m  E u ro 
p e j s k i m  zadowalające objaśnienia względem Serbji. —  
Jutro Hr: B ernslorfj, ma odwiedzić Lorda Palm erston . 
—  Bil reformy projektowany przez P. B rig h t, został 
w części ogłoszony. Times oświadcza, iż bil ten zdaje 
się być więcej umiarkowany, aniżeli się spodziewano.—  
(N. P. Z ).

A u s t r i a . W iedeń, 17go  S tyczn ia . —  Xiężna Następ
czyni Neapolitańska przybyła tu dziś, a 2 l g o  odpływa 
z Tryestu. (Sl: Aoz:).

A z ja .  —  Z Londynu 17go Stycznia donoszą: Rząd o -  
trzym ał depesze z Alexandji z lOgo b. m., z Suez z6go  
Stycznia, a z Bombay z24go  Grudnia. Prowincje-w k tó 
rych wrzało powstanie, poddają się jedna po drugiej i 
wracają do porządku, w skutku zbawiennego wpływu 
proklamacji,  zapowiadającej amnestję. Dnia Igo G ru
dnia Anglicy pobili Izm ael-C hana, pod Bisiv«_, w K ró 
lestwie Oude. Ten przywódca hord, w t r z y  doi po swej 
porażce, poddał się Aglikom wraz z swymi spólrnkami. 
Dnia 17go Grudnia, S ir  R. Napier, z°ow u po
wstańcom porażkę pod Ferod-Khan. la n tia -T o p i  do
tychczas nie wpadł w ręce Władz Angielskich. (St: An:)

F r a n c j a . P a r y i ,  16go S tycz:. —  Zaręczyny Xięcia 
Napoleona w Turynie stanowczo nie odbędą się w P o 
niedziałek, ale we W t o r e k  lub Środę, gdyż we Czwartek 
znowu przypada rocznica skonu Królowej S a rd yń sk te j  
W  dzień zaręczyn dany będzie u dworu wielki obiad, nt>t 
którym raz pierwszy ukażą się razem publicznie przyąsie 
małżonkowie.—  Słychać, że wdowa po Marszkłkr
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A r n a u d , ma zostać Dama Honorową Xiężnej.— Jenerat 
Jiiel, który wyjechał do Turynu razem z Xięciem NapOm 
leonem, ma podobno missję zbadania gruntownego za
sobów wojennych Piemontu. —  Baron Seebach, Poseł 
Saski, wrócił do Paryża. {In: Bel:).

P a ryż, 17 go S tyczn ia . —  Dzisiejszy Monitor donosi 
o  przybyciu Xięcia Napoleona do Turynu, i dodaje, ze 
z największem spółczuciem został przyjęty w Genui.

 ̂ P a ryż, 18go S tyczn ia , (telegram). —  Dzisiejszy Con- 
gtitu tionnel ogłasza ar tykuł podpisany przez P. R ente, 
w którym między innemi doniesiono, że depesza z Kon
stantynopola tu nadeszła, zawiadomiła o potwierdzeniu 
przez Portę  wyboru Miłosza. —  Inna jeszcze ważniejsza 
wiadomość nadeszła do Paryża z Wiednia. Gabinet Au- 
strjacki wziął pod rozwagę środki przedsięwzięte przez 
Mocarstwa ze względu na rozkazy dane Dowódcy Au
striackiemu w Semlinie. Jeśli dobrze jesteśmy zawia
domieni, to Gabinet Wiedeński uznał zupełnie moc i 
dążność artykułu  29go, i usuwa myśl wszelkiej inter
wencji, która nie byłaby wprzód umówioną między M o
carstwami. Austrja, jak się samo z siebie rozumie, ofia
rując Porcie swe ewentualne wsparcie, zostawiła jej tak
że staranie porozumienia się z Mocarstwami o ich przy
zwolenie, gdyż to musi poprzedzsć wszelką zbrojną in 
terwencję. Mimo to wszystko zdaje się, że Mocarstwa 
chcą utrzymać zasadę swej protestacji, i że a r tykuł zJ ty  
traktatu otrzyma przez to nowe uświęcenie. bzykbie 
rozwiązanie tej trudności musi utrwalić ufność w utrzy
manie pokoju i uspokoić umysły. (Neue Pr: Ztg).

S e r b i a .  B elgrad, 17go S tyczn ia , (telegram).—  Xią- 
żę M i ł o s z  uwzględniając życzenia Skupczyny.m ianow ał 
swym tymczasowym zastępcą Członka Rządu Tymcza
sowego, S tew sza . Xiążę Miłosz opuszcza pojutrze Bu- 
karest.  (Neue Pr: Ztg)

K OSTIUM Y KRAKOW'S
SK IE  w najlepszym guście,J

If dawniej w  Starem - M ieście , teraz|
©pod Nr 112 w oficynie, Nr 22 stan-|
Klej i, są do W ynajęcia. *

 - --------------

P. Jacek, i  Łukawicy, proszony jest,  ażeby w iotere '
sie własnym i jem u wiadomym, zgłosić się zechciał jak
najspieszniej do cukierni P. W iśnowskiego, w hotelu
Polskim przy ulicy Długiej. 

ą n f k  h o t e l  H E  F B A K C E  A  1 1 H E S I 1 K
Le Saussigne a 1’h o n n e u r  d’iuformer 1’h o n o r a b le  pu- 

j S j T i j j S  b l i c ,  qu’il a f a i t  dans s o b  hotel beaueoup d’ameliora- 
S S B s ® ®  tions pour le  c o m f o r t ,  et qu’il r e ę o i t  p e n d a B t 1 hivef 
du voyageurs en p e n s io n  p o u r  des p r ix  tres moderes.—-  R af f a r Ô

A Niżej podpisany, mam honor uwiadomić JJW W . i W W .ł  
TPanów , iż 7. dniem ly m  Stycznia r. b. otworzyłem  l * # w y >  
i  lZ t t U la i l  H r a a v i e e k i  przy ulicy Bielańskiej obok H o #  
y telu Krakowskiego nawprost Mennicy pod Nr 601 , w  domu . 
f)W go Langner na lm  piętrze, gdzie oprócz gotowych Ubio-(| 
T ró w , które przysposobiłem jak najstaranniej według n a j- i  
l)św ieższych  fasonów, przyjmuję wszelkie obstalnnki, k tó r e j  
© według umowy jak najakuratniej i najstaranniej na cza s*  
fum ów ion y  wykończam tak z mego jak i z powierzonego m ij  
y materjało, po bardzo przystępnych, dotąd rzadko praktyko- j  

wanych cenach. —  Mam w ięc nadzieję, ie  JJW W . 1 W \ \ . ^  
Panowie, po przekonaniu się o dobroci wyrobów  z mego j 
Zakładu wychodzących, jako początkującego, nadal w zglę-jl 
darni swemi zaszczyeać r a c z ą .— Ł .  S ł u p s k i ,  K rawjec, 
Męzki.

| ) O B H A  iB I E J B S I A I E , w  Gubernji Lubelskiej, P ow ie
cie Bialskim, blizko szosse położone, składające się z miasta, 2cb 
folw arków  i dwóch w si, jedną całość stanowiących, w łok  150  
miary nowo-polskiej, czyli dziesiatyn 2 335 , oraz z Seh w si, 
jednej w łók 117, czyli dziesiatyn 1899, drugiej w łók 6 7 , czyli 

B a r e s t .  l « e u e  r r :  . . ,  dziesiatyn 1 ,030 , trzeciej w łók 33, czyli dziesiatyn 507 , obejmu-
WŁOCHY. O lituzza[Palerm o), 3 g 0  Styczn ia .—  LłZiS ących. Jrazem lub częściow o, z wolnej ręki do sprzedania. W ia-

W y lą d o w a ł tU J. C . W. W ie l k i X l 4 ’Ę Ko n st a n t y  Mi k o - domość bliższą powziąść można w  W arszaw ie, przy ulicy Sto- 
   c —  lx „ „ ,„ : ... .  «i.j > rr>i». tprskiei. pod Nr 271 , w  mieszkaniu P. Chwaliboga.

jg W Cukierni J. Kadecza, przy ulicy senatorsk ie j,p  
Snaprzeciw Handlu Dobrycza, dostać można codz ien -i  
*<(ie, jak 1st. poprzednich, smacznie orzyrządzonycb-, 
l l B Ł I l Ó W ,  P I E R O G O W  RossyjskichM  
t t  oraz P Ą C Z K Ó W .  I

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj wpołudnie ciepła stopni 4. 
Dziś rano wysokość w odyna W i l l e, stóp 5 cali 4 (Przyb:). 
TEATR WIELKI. Jutro, M a r ta .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Chłopi A r y s to k r a c i .—  Zon*  

k tó r a  z w o d z i  M ę ża .— P an  S te fa n  z  Pokucia .
Jutro Czwarta MASKARADA, w  czasie której ó północy, dao® 

będą w  Teatrach W ielkim i Rozmaitości widowiska.
M M S S » S 8 8 S tS W B > iS t8 5 M S H S S S * S 5 < S ,^ ^ S 3
S  Dziś i codziennie od 6 wieczorem, w Zakładzie P iw a Bawar g 
jaskiego przy ulicy Senatorskiej w  pałacu Bianka, P. E. Gatmanug 
gJzKempaoją, w  kostiumach Styryjskich, grać i śpiewać będzie, a

w y m d o w a i  t u  j ,  W .  »» i &l & i  D u n o i A R i i

ŁAJEWICZ v m z  z Swą Dostojną Małżonką, i zajął m ie 
szkanie w Pałacu Butera. (Neue Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Krukowiecki Alex: Hr: z Popnia nr 625; Niemojewski Zenon 

Ob: z Kajetanowa nr 581; W'ielogtowski Juljusz Obyw: z Blizina

W y  jech a li Roszkowski Leonard Ob: do Sterdyni; Szopowicz 
Henryk Doktor do Witebska; Zawisza Alex: Ob: do Sadkowic.

P r z y j  achali ko le ją  ż e la zn ą :  Cieszkowski Henryk Ob: z Dre
zna nr 625; Juszkow Kapitan z Paryża nr 414.

W y je c h a li koleją  że la zn ą :  Beuda Jul ja Ob: do Poznania; De
skur Stan: Ob: do Krakowa.

DONIESIEIIA*
W  dniu 15 (2 7 ) b. m. i r. o godzinie 12ej w  południe, odbę

dzie się w  Urzędzie W ójta Gminy Białołęka, licytacja głośna na 
trzyletnie wydzierżaw ienie H O Ł O N J I I ,  składającej się z 2ch 
gruntów w e w si Józefin, po niegdy Ejzyku i Basi małżonkach Ra- 
dzymińskich. Vadium konkurenci złożą rs. 120. W arunki są do 
przejrzenia w Urzędzie wspmnionego W ójta Gminy.

WPOGRON WĘGIERSKICH
ŚWIEŻYCH, nabyć można w Handlu Edwarda | |  
Koelichen, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
..................... ii

P O W O Z Y  z końmi i liberją prywatną, do wynajęcia ka
żdego czasu, na Krako.-Przedm: N° 390 , w  demu PP. W izytek.

O S T I I V 6 I I  codziennie nadchodzą do Handlu Leona Kra" 
peckiego, przy ulicy Leszno wprest Rymarskiej. Sztuka po kop- 

O s t r y g i  codzień w  Handlu Rajtarskiego dawniej Gout, ul c 
Senatorska.  .

Ob W  Drukami Kurjera W arsz:.—  W olno drukować, dnia 10 (2 2 ) Stycznia 1859 r—  Starszy  Cenzor, F . S o b ieszcza ń tk i

w pi


